
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
KRAKÓW, ZIELONA 7. TEL.510.

CENA 25 M AREK.

TYGODNIK SPORTOWY
ORGAN N I E Z A L E Ż N Y  DLA W YCHOW ANIA F IZYCZNEG O M ŁOD ZIEŻY.

W ychodzi w każdy piątek. —
Prenumerata kwartalna . ,

półroczna . . ,
„ r o c z n a .....................

Mp. 3 0 0 ' — 
. .. 5 5 0 ' -  
• „ 1100 —

ROK 1. KRAKÓW DNIA 8. LIPCA 1921 ROKU. NR. 8.

U J P E S T 1 T. E. B U D A P E S Z T .

-= ^  SPÓŁKA TRANSPORTOWA „CRACOVIA“ ł
k r a k ó w  DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY WIEDEŃ

ulica Grodzka 1. 60, , Schónlaterngasse 7 a,
telefon 270. WYSYŁKA TO W A RO W  W  KRAJU I ZAGRANICĘ. telefon 3191/V III.

ODDZIAŁ: T A R N ^  ^  ODDZIAŁ: ŁÓDZ,
Plac Sienkiewicza 6. Załatwlanle P Wo d enia towarów ' WyW0Z0WyCh- Piotrkowska 22.

Adres dokładny dla Wiednia: Spółka transportowa „CRACOVIA‘- 
GRUNBERG & CO., WIEDEŃ, SCHÓNLATERNGASSE 7 a.



Technika i taktyka footballu.
Od Redakcji. Z numerem dzisiejszym 

rozpoczynamy serję artykułów z dzie­
dziny teoretycznej footballu.

I. Gra bramkarza.

Najcięższe bodaj co do odpowiedzialności zadanie 
z pomiędzy w szystkich graczy przypada w udziale bram ­
karzow i drużyny, tem u graczowi, który  osam otniony, 
zdany jedynie na swe w łasne siły, ma bronić piłce wstępu 
do sanctuarium  swych barw . — Gra jego nie w ym aga 
w praw dzie tak  wielkiego natężenia fizycznego, jak n. p. 
u pomocników, sytuacje jednak, w jakich się często 
znajduje, w ym agają wielkiego d a ru , umiejętności powzię­
cia błyskawicznych wprost decyzji i bezgranicznej ofiar­
ności. Jako ostatnia zwykle deska ratunku, ostatnia linja 
obronna, ściąga zwykle na drużynę swą, najm niejszym  
choćby błędem, szkody niedające się już na ogół więcej 
usunąć. -  Napad, pomoc i naw et obrońcy m ogą popeł­
nić błędy bez ew entualnych szkodliwych następstw , zaw ­
sze znajduje się za nimi jeszcze jeden, lub więcej graczy, 
którzy  popełniony błąd mogą napraw ić, podczas gdy 
bram karz zdany jest li tylko na samego siebie.

Zdrowe nerwy  są pierw szym  warunkiem  dla do­
brego bram karza. Znając olbrzymi ciężar odpow iedzial­
ności, spoczyw ający na swych barkach trudno jest ró ­
w now agę i spokój nerwów zachować, zwłaszcza gdy 
napad przeciw nika pędzi w prost na bram kę.

Dalszą w łaściwością duchową dobrego bram karza 
powinien być bystry zm ysł spostrzegawczy. Ze swej po­
zycji bowiem, ir oże się bram karz przez obserw ow anie 
przeciw nika łatw o dowiedzieć, którem u graczowi prze­
ciwnik najczęściej podaje, k tóry  przeciwnik najszybciej 
biegnie i t. p. — W yciągnąwszy z tych obserw acji kon­
kluzję, ustawi sić odpowiednio i  zadecyduje szybko o naj­
lepszym i  najskuteczniejszym  sposobie obrony. I tu z n a j­
dzie się czasem bram karz w sytuacji wym agającej rzu ­
cenia się błyskaw icznego, czy to przed nogi pędzącego 
pod bram kę napastnika, czy też odebrania w tenże spo­
sób piłki z wiru i zam ętu walki w pobliżu bram ki się 
toczącej, lub też odbicia piłki strzelonej z rogu w prost 
ponad głowam i przeciwników. W szystkie wyżej wym ie­
nione czynności, w ym agają wielkiej ofiarności i odwagi, 
ze względu na liczne niebezpieczeństw a ciężkich obra­
żeń cieiesnych. W w ypadkach wym agających jakiejkol­
wiek robinzonady, umiejętność jaknajszybszego startu  do 
p iłk i jest warunkiem , bez którego obrona bram ki jest 
illuzoryczną. Tyle o m oralnych własnościach i warunkach.

Co się tyczy fizycznej budow y bram karza w yso­
kość 1'70 mtr. do 1'80 mtr. jest najodpow iedniejszą, 
chociaż zdarzają się w ypadki mniejszej lub większej w y­
sokości u bram karzy mimo to wyśmienitych. Kocia w prost 
zgrabność wymagana, u bram karzy dobrych wyklucza  je­
dnak w każdym  w ypadku otyłość.

Przechodząc następnie do technicznej strony gry 
bram karza czyli do najskuteczniejszych sposobów  obrony 
bram ki, rozróżnić należy obronę rzutów  w prost na bram kę, 
od rzutów  karnych i wolnych w prost lub z kornerów.

Zasadą jest w każdym  w ypadku: „nie używać nóg 
do obrony bram ki“, jeśli obrona da się przy pomocy 
rąk  uskutecznić. — Od tej zasady nie powinien żaden 
bram karz odstępow ać, gdyż piłka może łatwo nogę ominąć, 
od buta do bram ki się odbić, albo wpaść pod nogi nad­
biegającego przeciwnika. — Chwyciwszy jednak piłkę 
pewnie do rak, winien bram karz, po ominięciu ew entual­
nie nadlatujących przeciwników, wyrzucić ją  możliwie 
daleko, z uwzględnieniem jednak  miejsca, na którem

w danej chwili atak  w łasny się znajduje, w innym  bo­
wiem w ypadku piłka staje się ofiarą przeciwnej obrony, 
skąd niechybnie natychm iast pod bram kę wróci. O ileby 
minięcie przeciw nika było niemożliwem, należy piłkę na­
tychm iast ponad głowy przeciwników swemu skrzyd ło ­
wemu graczowi dorzucić, ponieważ ew entualne natychm ia­
stow e strzelenie piłki ze skrzydła jest ze względu na mały 
kąt znacznie trudniejszem , aniżeli strzelenie ze środka.

Często zdarza się podczas m atchu sytuacja, w któ­
rej złapanie piłki, lub rzucenie się na przeciw nika nie 
je s t wskazanem. W takich w ypadkach należy piłkę sil­
nie pięścią uderzyć, w sposób jednak zupełnie odmienny 
od uderzenia przy boksowaniu. Uderzenie ma nastąpić 
dolną częścią dłoni (od strony w ew nętrznej) i p rzegu­
bem przy zaciśniętej dłoni. Opisany sposób „pięstkow a- 
w an ia“ w ym aga jednak dłuższego ćwiczenia, by osiągnąć 
pewność w trafieniu piłki i należytem  odbiciu jej.

Przy strzałach ostrych i wysokich, idących tuż pod 
poprzeczką, wskazanym jest podskok z  równoczesnem nad­
stawieniem obu otwartych dłoni, od których się piłka od­
b ija  poza bram kę, o ile chwycenie piłki jest już niem o­
żliwem.

Przy rzutach z rogów, jak i rzutach wolnych, ko- 
koniecznem jest pozostaw ienie bram karzow i widoku strze­
lającego przeciwnika, celem um ożliwienia bram karzow i 
zorjentow ania się zawczasu. Ponadto w skazanem  jest 
przy rzutach rożnych ustawienie się bram karza przy  s łu ­
p ie  leżącym dalej od rogu, z którego piłka nadchodzi. 
Bram karzowi łatwiej jest w tym  wypadku dolatywać, 
aniżeli gdyby m usiał za piłką się cofać.

O sposobie bronienia rzutu karnego z 11. m. odle­
głości, trudno ustanowić regułę. Można jedynie wskazać 
na praw dopodobieństw o rzu tu  płaskiego, niskiego i to po 
najw iększej części po lewej (słabszej) stronie bram karza. 
Przy  zachowaniu bezw arunkow ego spokoju nerw ów , do- 
kładnem  obserw ow aniu ruchów ciała i k ierunku wzroku 
przeciwnika i rów noczesnem  przygotow aniu się do rzu­
cenia się, wiele z tak niebezpiecznych rzutów  karnych 
da się obronić.

Po zreasum owaniu wszystkiego, co o grze bram ka­
rza powiedziano, można ją  w następujących zasadach 
scharak teryzow ać:

1) Każdą, naw et najsłabszą piłkę chw ytać oburącz 
równocześnie (nie odbijać nogą).

2) Przy chw ytaniu piłki, nietylko rękam i ale całem 
ciałem tam ow ać jej drogę do siatki. Przy strzale niskim 
na jednej nodze lekko przyklęknąć.

3) P rzy strzale wysokim, zwłaszcza jeśli przeciwnik 
na bram karza naciera, piłkę natychm iast silnie wypięst- 
kować.

5) W ścisku pod bram ką, piłkę bez chwili namysłu, 
ponad głow y przeciw ników  ukośnie sw em u graczowi 
wyrzucić.

5) P rzy rzucie z rogu (korner) piłkę w biegu ze 
słupka dalszego chwytać, lub pięstkować.

6) Podczas walki obronnej, toczącej się na linji pola 
karnego, oczekiwać piłkę ew entualnie podaną przez wła 
snego gracza.

7) Przy solowym  wypadzie przeciwnika, ostro i b ły­
skawicznie wybiedz, a w chwili strzału w poprzek pod 
nogi mu się rzucić.

8) Każdą piłkę strzeloną z powrotem  na boisko po­
dać w łasnym  graczom, nie ną oślep.

K raków. M.

Czytajcie Tygodnik Sportowy!



Przegląd sportowy lokalny.

2/7 . U jp e s tIT .E . (Budapeszt)— M a k k a b i 6:1 (3:0). 
3/7. „  „ » -  C r a c o v ia  1:2 (1:2).
5/7. „  „ » -  W is ła  4 : 0  (1:0).

Po Kispesti A. C. zaw itała do nas Ujpesti T. E., 
druga z rzędu drużyna budapeszteńska. Gra jej na po­
wyższych zawodach wykazała zupełną słuszność chara­
kterystyki podanej przez naś w poprzednim  numerze. 
Ujpesti robi przedew szystkiem  i głównie użytek ze sw o­
jej siły fizycznej, często naw et w sposób dość brutalny. 
Ale trzeba przyznać, że drużyna ta  ma walory, które ją 
predestynują na pierw szorzędną klasę. Główną jej pod­
porą są backi, w której bracia Vogl (II. i III.) a głów­
nie Vogl II., stanow i klasę sam dla siebie. Na jego oso­
bie koncentruje się mimowoli uw aga widzów, o niego

rozbijają się wszelkie ataki i z jego dalekich celowych 
strzałów  czerpie atak ciągle, jak że źródła, moc i otuchę 
do coraz to nowych nieustannych szturm ów  na bramkę 
przeciwnika. Dzięki tej obronie może i bram karz Knoll, 
zresztą  fenom enalny i o bardzo wysokiej technice, bronić 
z wielką dozą pewności, — jak również i pomoc, na- 
ogół najsłabsza część drużyny, współdziałać wybitnie 
z atakiem  i w ten sposób umożliwić mu ciągłe przebyw a­
nie pod bram ką przeciwnika, tak, że dobry obserw ator 
w krótce zauważy, iż atak Ujpesti gra w łaściwie stale na 
polu karnem , zmuszając przeciwnika tą  m etodą do stałej 
defenzywy i męcząc jego tyły aż do utraty  sił. Pod samą 
bram ką kom binuje ona za wiele, choć pięknie. Nadto 
odznacza się Ujpesti niebywałym  startem  do piłki, nie­
pohamowanym, w prost żywiołowym tem peram entem  i bar­
dzo w ysoką techniką. Metoda ich gry  przypom niała nam 
Slavię z m atchu z W isłą przed 10. laty. Niekoniecznie

Senzacja sportowa 
Zachodu.

Match bokserski 
D e m p se y  -  Carpentier.

W  walce o mistrzostwo św iata  
odbytej dnia 2. b. m. w New  
Jersey (U . S . A.) m iędzy George 
Carpentier'cm, a J. Dempsey’em. 
Zw yciężył Dempsey w 4 rundzie.

Z lewej strony  Dempsey, 1. 26, 
wagi 84 kg., św iatow y m istrz , 

boksu.

Przebieg zawodów był następujący:
Pierw szy na arenę wszedł Carpentier, m istrz Euiopy, 

entuzjastycznie w itany przez specjalnie na te zawody 
przybyłych Francuzów / Następnie wystąpił dotychczasowy 
m istrz św iata Dempsey, który się serdecznie z Carpen- 
tie r’em przywitał. W pierwszej rundzie (każda po 3 min.) 
zaatakow ał Carpentier energicznie Dempsey a, uderzając 
go silnie w lewy policzek, następnie udało się kilkakro­
tnie Dem psey’owi uderzyć w głowę C arpentier a, który 
broniąc się cofnął się do liny, gdzie został ponownie 
dw ukrotnie trafiony w policzek, poczem krew  puściła 
mu się z nosa. Na tem zakończyła się pierw sza runda.

Drugą rundę prowadził Dempsey. CarpentiePowi 
udało się w prawdzie zadać Dempsey owi okropny cios 
w nos, pomimo to jednak Carpentier pod koniec osłabł.

Z praw ej strony Carpentier, 
lat 27, w agi 77 kg., m istrz j

Europy. , . '+ ]

ZiM
W trzeciej rundzie uw ydatniała się silna przew aga ‘ 

Dempsey’a, k tóry  też w czwartej rundzie zadał Carpen- i 
tie r’owi ciężki cios, czyniąc go  niezdolnym do dalszej ] 
walki. Szalone w prost owacje zgotowano zwycięscy, pod- , 
czas gdy Carpentier zaledwie o własnych siłach zeszedł ‘ 
z areny. .

Natychm iast po ukończeniu m atchu został Dempsey ś 
wyzwany do walki przez byłego m istrza św iatow ego f
murzyna Johnsona (zw ycięscy Jeffriesa), k tóry  obecnie ; 
znajduje się w więzieniu, a ma być wypuszczony na
wolną stopę 11. bm. Sąd am erykański zezwolił na w y +
puszczenie Johnsona z w ięzienia na dzień m atchu Car­
p e n t ie r— Dempsey, celem umożliwienia mu widoku ie g o  
matchu. Ch.



i nie zawsze kom binacja wew nętrzna krótka. Gra skrzy­
dłami wybitna, jednak bez centrów  dośrodkowych, raczej 
współgranie łączników i skrajnych pomocników ze skrzy­
dłami, ze zmianą na tak tykę ściśle w ew nętrzną zależnie 
od sytuacji. Podawanie zawsze celowe, naw et u backów, 
rzuty głow ą odznaczają się perfekcją w yszkolenia i t re ­
ningu. Bardzo szybki bieg i gw ałtow ne tem po. — Te 
w szystkie w artości uw ydatniły się jaskraw o w drugiej 
połowie matchu z Cracovią. W idocznem było jednak, 
także na innych zawodach, iż drzemie w nich energia, 
ekspanzja i klasa o wiele wyższa.

S o b o t n i e  z a w o d y  z M a k k a b i  przyniosły 
nam w iele zawodów. Ani Ujpesti, an Makkabi bez Osieka 
w bramce i T ignera na praw em  skrzydle, nie stanęły 
na spodziewanym poziomie. Przyznać trzeba, że 
Makkabi nie ograniczała się mimo klęski do defenzywy 
i grała przez cały czas otw arcie, staw iając silny opór, 
ale z drugiej strony cały atak, z wyjątkiem  Schneidra I. 
statystow ał. Tylko przez 25. m inut grała Makkabi ładnie. 
Później gra była bezładna, także skutkiem  niezdecydo­
wania i'n iepew nośc i u sędziego, który nie zdołał opano­
wać gry i graczy. —  W 22. min. strzela Vogl II. z rzutu 
wolnego pierw szą bram kę dla Ujpesti, po której w 24. 
min. następuje druga, a w 32. min. trzecia. Obrona Mak-

Z M A T C H U  U JP E S T I — M A K K A B I.
N iew y k o r zy s ta n y  m om en t p od  bram ką U jp esti.

kabi ponosi w nich wielką winę, gdyż do dyktow ania 
o ffsidów  jest sędzia na placu, a nie gracze i nie wolno 
backom stanąć nawet, gdy są pewni offsidu , dopóki sę­
dzia takow ego nie odgwiżdże. — Kilkakrotne ataki Mak­
kabi i k ilka szans pozostało bez rezultatu , jak również 
dwa rzu ty  wolne, pięknie strzelone przez Schneidra I. 
niew yzyskane. Niech się nasi footballiści uczą od gości 
zagranicznych, jak  należy cenić i starać się wykorzystać 
każdy rzu t wolny, przedew szystkiem  odpowiedniem  usta­
wieniem się, a następnie taktycznem  ich biciem. — Po 
pauzie strzela Egyhazy w 11. min. 4-go goala, a w 19. m. 
Heim z rzutu karnego bram kę dla Makkabi. W śród cią­
głych ataków  uzyskuje jeszcze Ujpesti w 25. min. przez 
znakomitego środkow ego napastnika Priboja 5-ego, oraz 
w 36. min. przez lew ego łącznika szóstego goala. Rzu­
tów  rożnych 4 :2  dla Ujpesti. Sędziował p. Zweig.

N i e d z i e l n e  z a w o d y  z C r a c o v i ą  rozpoczęły 
się z powodu ulewnego, kilkugodzinnego deszczu i dłu­

gich pertrak tacji w spraw ie zdatności błotnistego i wodą 
pokrytego boiska, dopiero o 7-mej 30. min- wieczorem. 
Cracovia m iała tę zasadniczą przew agę nad gośćm i, iż 
jako drużyna o w iele lżejsza, poruszała się swobodniej 
i szybciej na błocie, od ciężkiej Ujpesti. Toteż w grze 
bardzo pięknej, w której głównie backi, a przedew szyst­
kiem Gintel, oraz trójka ataku, kierowana przez znakomitego 
do pauzy Kałużę, się odznaczyły, zdołała Cracovia swoim 
nieustraszonym  duchem ofenzywnym  i zapałem , dw ukrot­
nie zdobyć bram kę, raz  przez Koguta, drugi raz przez 
Kałużę, goście zaś tylko jednego goala. Do pauzy 2 : 1 .  
Po pauzie obraz się zmienia. W ęgrzy rozpoczynają z miej­
sca niebyw ałem  i djabelskiem  tempem. Rozdrażniona 
am bicja zmusiła ich do w yładow ania takiej energji, że 
rzeczywiście Craeovia cofnęła się w całości do tyłów  i o- 
graniczyła się wyłącznie praw ie do defenzywy, a naw et 
do u m urow ania" bramki, czego nie powinna była uczy­
nić, gdyż nie wynik, ale sposób gry i korzyść, jaką dru­
żyna ze spotkania wynosi, są kryterjam i wchodzącem i 
w rachubę przy ocenie wartości i poziomu sportow ego. 
W ęgrzy bom bardow ali wprost bram kę Cracovii, a piłka 
obijała się ciągle o nogi i ręce graczy, nie m ogąc się 
dostać przy znakomitej obronie Popiela do bram ki, mimo 
usilnych starań  gości. Vogl II. wbrew  zwyczajowi, miał pe­
cha z rzutam i wolnymi, które kilkakrotnie przestrzelił. 
W ielkiej ilości kornerów  nie w yzyskał Ujpesti Po 20. m. 
gry po pauzie odgwizdał z powodu ciemności sędzia 
p. Seidner, m ający w tym  dniu nieszczególny dzień, 
koniec zawodów. — W ynik 2 : 1 ,  acz nie przedstaw iał 
stanowczo faktycznego stosunku sił, bardzo zaszczytny 
dla Cracovii, a za grę do pauzy w zupełności zasłużony.

W t o r k o w e  z a w o d y  z W i s ł ą  w ykazały zna­
czny postęp W isły w porów naniu do gry z początkiem 
sezonu. Obrona i pomoc bardzo dobre. A tak choć rzutki, 
jednak bezm yślny. Do pauzy trzym ała się W isła bardzo 
dzielnie i tylko jedną bram kę zdołali W ęgrzy w 21 min. 
uzyskać. Po pauzie gra jeszcze bardziej się ożywia. Go­
ście biorą swoje znane tem po i W isła nie może im kroku 
dotrzymać, tak że trójkrotnie, w 11. m., w 21. m. (goal 
w łasny) i 34. min. zdobyw ają bram kę. Stosunek kornerów  
9 :1 . dla Ujpesti. Po pauzie przeprow adza Ujpesti piękną 
kom binację, a Priboj grając w środkowej pomocy zam iast 
w ataku, odgryw a rolę szóstego napastnika. VogI II. bijąc 
z każdej pozycji jeszcze raz w ykazał sw oją, w Krako-" 
wie u żadnego naw et zagranicznego backa nie widzianą, 
klasę. Także Cepurski i Bujak starali się jak mogli od­
zyskać swe daw ne prestige sławnej pary obrońców i grali 
rzeczywiście z poświęceniem. Danz miał przebłyski prze­
bojowe, ale upodobania do sztuczek i wózka górują w nim 
nad konkretną, celową i skuteczną pracą dla reszty  ataku. 
Reyman znajduje się już wedle wszelkiego praw dopo­
dobieństw a na drodze do zastoju, a może naw et i upadku. 
Zmiana pozycji do tyłów m ogłaby może coś z niego wy­
krzesać. —  W ynik 4 : 0  dla Ujpesti. Sędziował p. Dr 
Lustgarten energicznie i bez zarzutu. Kto wie, jakie by­
łyby rezultaty  m atchów sobotniego i niedzielnego, gdyby 
i nimi równie energiczni i dobrze się orjentujący sę ­
dziowie kierowali.

S k ł a d  U j p e s t i :  Knoll, Vogl II., Vogl III., Ke- 
lecsenyi, Schwarz, Nagy, Egyhazy, Kosa II., Priboj, Schal- 
ler, Rosenberg, Kosa I., Rosman.



Lekka atletyka.
Nowy rekord niemiecki w rzucie oszczepem zdobył

Buchpinter, rzucając oszczep na 62 m. 88 cm. (Rekord 
św iatow y 66 m. 28 cm.)

W zawodach klubowych w Paryżu w klasie junio­
rów uzyskał w skoku w zwyż uczeń Guillousse 1'86 m.

Rekord weteranów postaw ił 82-letni starzec w New 
Jersey  w m arszu 20 mil (przeszło 32 km.) w  czasie 5 
godzinnym. Starzec ten Edw ard West, w młodości swej 
przeszedł w poprzek całą, Amerykę.

Nowy rekord światowy, w biegu, na 1000 jardów  
Uzyskał Brown w Pensylwanji w czasie 2 m 12'2 s.

Mityng lekko-atletyczny w Budapeszcie przyniósł 
następujące rezu lta ty : bieg 100 m. Gezo i l T  s, bieg 
na 400 m. Kurunczi 52 s., bieg na 800 m. Vogl 1 m.
67‘8 s., bieg na 1500 m. Luman 4 m. 06 2 s., skok
w zw yż, Gaspar T83 m., skok w dal Egger 6'93 metr,

Znakomite rezultaty uzyskał w m ityngu w Kónigs- 
bergu tam tejszy lekko-atleta Baaske, w biegu na 100 m. 
w 1 1 4  s., w skoku w dal 6 m. 85 cm., w trójskoku
14 m. 52 cm., w rzucie oszczepem 52 m. 53 cm.

W Magdeburgu przebiegł sławny m istrz Rau 100 m. 
w 10 6 s., w rzucie oszczepem uzyskał Lósch 58'34 m. 
bieg 200 m. Friedrich 23 s , rzu t kulą Jansson  13'67 m.

Mistrzostwo Dolnej Austrji przyniosło następujące 
rezultaty : bieg 100 m. Corrieri 12'2 s., bieg 200 m. po 
dwóch przedbiegach Schwager 23 7 s., bieg 800 m. De- 
ckart 2 m. 15 s., bieg 400 m. Kauto 55'6, bieg 1500 m. 
Deckart 5 m. 2,10 s., skok w zwyż Matz 154 cm., skok 
o tyczce Glas 2 m. 8 cm., rzut kulą Schwah 9'78 m., 
rzut dyskiem Hoffmann 28 51 m , skok w dal Hoffman 
(j'58 m etr. Ch.

Przegląd sportowy krajowy.

Ze Lw ow a. Od naszego korespondenta.

Czarni — Warta (Poznań) 6:2

Sympatyczna drużyna poznańska, która zdobyła 
mistrzostwo swego okręgu, przegrała w niedzielę match 
z naszymi Czarnymi. Poznańczycy okazali znaczną ambi­
cję, ładne zgranie i dyscyplinę, jaką stanowczo górują 
nad naszemi klubami, Choć narazie W arta nie dorównuje 
techniką naszym drużynom, posiada materjał dobry, 
który po dłuższym treningu może się znakomicie wyro­
bić. Obrona Czarnych, która w tym dniu słabiej grała 
niż zwykle, niepotrzebnie dopuściła przeciwników do 
uzyskania 2 bramek. Sędziował poprawnie Inż. Dudtyk.

Lechia — Polonia  (Przemyśl) 3 : 2  (0:1);
Przy licznym udziale publiczności, po ukończeniu 

popisów harcerskich, odbył się na boisku Sokoła-Macierży 
match między temi drużynami o mistrzostwo klasy B. 
Gra początkowo nerwowa, chaotyczna. Piłka przenosi się 
z jednej połowy na drugą, zaś ładne ataki Lechii rozbi­
jają się o obronę Polonii. Obie strony nie wyzyskują 
sytuacji podbramkowych i gra ciągnie się bez wyniku. 
Dopiero bezpośrednio przed pauzą uzyskuje „Polonia* 
z rzutu karnego pierwszą bramkę. W drugiej połowić 
tempo staje się żywsze. Lechia atakując usilnie, zdobywa 
celnym strzałem Baszniaka piewszą bramkę. W chwilę 
później, Polonia korzystając z chwilowego ugrupowanid 
przeciwników zdobywa drugą i ostatnią dla siebie bramkę. 
Zdawało się już, iż goście wyjdą zwycięsko, lecz dzięki 
energii ataku zdobywa Lechia w ostatnich 10-ciu mni,

M O M E N T  Z M A T C H U  U J P E S T I —  W I S Ł A
P o d  bramką W is ły :  T urm iński, K osa, Ś liw a , E g y h a z y , S zu b er t, Bujak, C ep u rsk i. (F o t. D r . L aksberger).



Z  M A T C H U  U JP E S T 1  — P O L O N IA  w W arszawie.
A m b asad or  w ę g ier sk i hr. C zek en y i w  sw ej p rzem ow ie  pod czas  

p rzerw y  do  U jp e s ti.
P r ib o j, N a g y , Forgacs (k ier. sek cji) B uxbaum  (kasjer) Knoll 

- j -  ihr. C zek en y i. (F ot. D r . R osenm an).

2 bram ki przechylając zwycięstwo na sw ą stronę. Sędzio­
w ał kpt. Bilor.

Czarni II —  Z. K. S. 7 :1  (5 :0 )  m istrz, klasy B.
Lechia IV  —  Pogoń VIII 3 :1  (2 : 0).
W sobotę 9 i w niedzielę 10 lipca „U jpesti T. E .“ —  

„Czarni."

W arszaw y ^  nasze8 °  k oresp on d en ta .

Polonia  — Makkabi (mistrz, kl. B) 3 ;  1.
Dnia 29. bm. odbył się match powyższych drużyn. 

Drużyny grają bardzo ambitnie, bez w yraźnej przewagi. 
W  pierw szych kilkunastu m inutach przyznaje sędzia rzut 
karny  Polonii (niesłusznie!), k tó ra  zdobyw a dla siebie 
pierw szą bram kę, a w chwilę później ze strzału  lewego 
łącznika drugą bram kę. Inicjatyw ę gry zaczyna prow a­
dzić Makkabi, zdobyw ając z ładnego strzału bram kę. 
W  chwilę później z przysądzonego jej rzutu karnego 
zdobywa drugą bram kę, niesłusznie przez sędziego nie- 
łiznaną. Sędzia nieznajom ością praw ideł i zbyt wyraźną 
Stronniczością, zaczyna coraz bardziej graczy prow oko­
wać i zarządza z niezrozum iałej przyczyny znowu rzut 
karny  dla Polonii, k tórego bram karz Makkabi nie broni. 
Makkabi opuszcza boisko. Przypuszczalnie match ten bę­
dzie w eryfikow anym  z tego względu, iż sędzia p. Tad. 
Grabowski nie był w ydelegow anym  z kol. sędziowskiego 

. i jest nieegzam inowanym .

A. Ż. S. — W arszaw ianka 3 : 0  (3:0).
M istrzostwo kl. B zdobyli Akademicy. Match ten 

hależał do najciekaw szych w tym  sezonie z rozgryw ek 
drużyn klasy B. Obie drużyny grały  ambitnie, starając 
Się uzyskać pierw szeństw o. Akadem icy grą sw ą zupełnie 
zasłużyli na m istrzostwo, w ykazując w ybitną poprawę. 

\Do przerw y zdobyw ają 3 bram ki (jedna z karnego). Po 
przerw ie w ykazuje W arszaw ianka zupełną przewagę, 
k tó re f  niestety  nie może wykorzystać. Skrzydła W arsza­
wianki były w tym  dniu bardzo słabe, również środkow y 

.pomocnik. Dobrym jedynie był lew y łącznik Gaschet. 
. Podstaw ą zaś drużyny akadem ików, to bram karz Szamota 

i lew y skrzydłow y Kryger. Sędziował dobrze p. P rze­
worski.

Program
VI. Zlotu Sokolstwa Polskiego w Warszawie

w dniach 8, 9 i 10 lipca 1921.

Piątek 8 lipca: Rozpoczęcie zawodów w Parku 
Sobieskiego. Uroczyste otw arcie zlotu w sali Filharmonii. 
Zebranie tow arzyskie w salach R esursy Obywatelskiej.

Sobota 9 lip ca : Próby wejść, zejść i ćwiczeń. 
I Zlotowe ćw iczenia na,p lacu wyścigowym  m okotowskim .

N iedziela 10 lipca-. Cicha m sza połowa na boisku 
m okotowskiem , poczem nastąp ią  przem ówienia Związku 
do uczestników  Zlotu. U roczysty pochód. Pow itanie przez 
Sokolstwo władz państw ow ych i miejskich, oraz zaprzy­
jaźnionych Stow arzyszeń. Defilada i rozw iązanie pochodu. 
Przem arsz dzielnicami przez m iasto. Zebranie w Ratuszu.
II. ćwiczenia zlotowe na m okotow skim  placu wyści­
gowym.

Poniedziałek 12 lipca: Zwiedzenie m iasta przez 
młodzież. W ycieczka do W ilanowa i Jabłonny,

Z Bielska. Od naszego korespondenta.

Środa 26 . czerwca 1921 r.
Hakoah - Ver. fur R asenspiele 1908 10 :0  (3:0).

Druzgocąca przew aga pierw szoklasow ych nad prze­
c iw n ik iem /k tó ry  uległ tem pu. Napad Hakoah pięknie 
kom binował i w ykorzystyw ał w szelkie szanse pod bram ką 
przeciwnika. Bram ki s trze lili; Singer (4), Langer (3), 
Rosenberg (2), Nacher ( l) .

R ezerw y : 4 : 0  ( 2 : 0 )  dla Hakoah.

Czwartek 27. czerwca.
B. B. S. V. — Warta (Poznań) 3 :1  (2 :0) .

Goszcząc w naszem  mieście przedstaw iła się W arta 
tutejszej publiczności jako sym patyczna, fair i szybko 
grająca drużyna, k tóra przew ażnie g ryw ała  kombinacją 
środkowej trójki ataku. Ciągłemu trzym aniu się tego 
szablonu i nie używ aniu skrzydeł Wolnych, należy też 
przypisać klęskę przez gości poniesioną. B. B. S. V. na­
tom iast prow adził swe ataki przew ażnie długimi strza­
łami, co im przyniosło zw ycięstw o. Gra toczyła się prze­
ważnie w tem pie dość powolnem, przyczem pomoc B. B. S. 
V. okazała się bardzo słabą. W obronie zam iast P iescha, 
grał dobrze Lubich. U gości zasługują na pochw ałę tró jka 
napadu, środek pomocy i praw y back. Bram karz średni. 
Przebieg gry był następujący i Początkowo ma B. B. S.V. 
silną przew agę i uzyskuje przez Dyka w 10. i 16. min. 
dwie bramki, poczem jednak goście zebraw szy się, ata­
kują ostro bram kę B. B. S. V. nie uzyskując jednak ża­
dnego rezultatu. Po pauzie tem po szybsze. B ram karz 
W arty poturbow any schodzi z boiska, a na jego miejscu 
gra najlepszy napastnik, w skutek czego atak W arty dużo 
traci na swej sile przebojowej. Mimo to praw y łącznik 
uzyskuje bram kę honorow ą dla swej drużyny. W nastę­
pnej minucie Dyk strzela trzecią bram kę dla B. B. S. V. 
Sędzia p. B annert dobry.

Niedziela 3. lipca.
Hakoah — Biała-Lipnik (mistrz.) 4:1 (2:1).

O statni m atch o m istrzostw o wschodnio - śląskiego 
Z. P. N. zakończył się przew idyw anem  zw ycięstw em  
drużyny lepszej, chociaż Hakoah grała gorzej, aniżeli



przeciwko B. B. S. V. Atak Hakoah, który przeciw ko
B. B. S. V. gryw ał kombinacją, szukał na ostatnim  m a­
tchu szczęścia grą solową. Biała-Lipnik stracił w ostat- 
tnich czasach dużo na swej dobrej grze, zw łaszcza po­
moc ze środkow ym  Tom asikiem  nie mogła zadowolmć. 
W Hakoah dobrze grali jedynie Nacher, Langer, Fanty 
i Singer. Zaraz z początku Singer nie w yzyskuje pewnej 
szansy dla Hakoah. N astępnie przebija się Nacher sam 
pod bram kę przeciwnika, gdzie w sposób nieprzepisowy 
zostaje zatrzym any. Rzut karny strzela Singer i w net po­
tem  uzyskuje ten sam gracz drugą bram kę dla Hakoah. 
Biała-Lipnik zaczyna atakow ać i uzyskuje przez Protznera 
z rzutu karnego za hands bram kę dla Biała-Lipnik. Do 
połowy 2 :1 . Po pauzie strzela Singer z of-side’u n ie ­
zauważonego przez sędziego, trzecią bram kę dla Hakoah. 
Teraz zaczyna gra być foul. Sędzia Rosenfeld w yklucza 
kilka m inut przed końcem  K rehbocka z Biała - Lipnika 
z pow odu niebezpiecznego foula. W reszcie strzela Landau 
(Hakoah) z daleka czw artą bram kę.

R ezerw y: Zwyciężyła Hakoah 3 : 1  (2 : 0).
Tabela m istrzostw a: B. B. S. V. 10 punktów , Ha­

koah 7, Sturm 5, Biała-Lipnik 2.
W ten sposób B. B. S. V. i Hakoah wchodzą wedle 

uchwały P. Z. P. N. do I-szej k lasy  Krak. Z. O. P. N.

Z Cieszyna.
O. S. K. Cieszyn — Sp. V. Biała-Lipnik 5:1 (2:0)

Cieszyn w przew adze przez cały czas. I I .

Z Łodzi. Od naszego korespondenta.

Union — Siła 7 0 (4:0).

Po siedm iu latach zaw ieruchy wojennej, podczas 
^której obydw a kluby praw ie zupełnie nie dały o sobie 
znaku życia, w ystąpiły we środę dnia 29. czerwca poraź 
pierw szy znów na arenę sportow ą. Przed sędzią p. Gt 
Kowalskim stanęły drużyny w następujących składach:

S i ł a :  Zeidler, Hoffe, Plum ke, Domaradzki, Zangen, 
Walc, Lessm ann, Edelbaum, Uhman, Schmidt, Ruprecht.

U n i o n :  W itaczek, Aret, Engel, G laser, Hermans, 
W erner, Haake, Israel, Kukla, Herm ans, Finkę.

Pierw sza część gry otw arta, dopiero w 25. m inu­
jcie po kilkukrotnych energicznych atakach zdobyw a Union 
pierw szą bram kę przez środkow ego napadu. Tuż za nią 
strzela Union dalsze 3 bram ki przez Finkego, Kuklę
i Israela w 32, 34 i 43 min. Po pauzie dalsze 3 bram ki 
strzelone przez Israela, H erm ansa i Finkego przynoszą 
dla Union zwycięstwo 7 :0  i 2 punkty w m istrzostw ie.

Szturm — Ł. K. S. 2 : 2  (2:0).

O m atchu tym mało da się pisać, ze w zględu na 
obustronny niski i b ru ta lny  sposób gry. Koniecznym jest 
dla Ł. K. S. pilniejszy trening i baczniejszy w ybór
skrzydeł.

Tow. S. G. — Union 3:1 (1:1).

O ile na tym  m atchu Union uległ, to  jedynie prze­
ważającej sile fizycznej swego przeciwnika. Niechaj ten 
m atch będzie ostrzeżeniem dla Union, by tak  w pierw szej 
jak i drugiej połowie rów nom iernie grać, i sił zaraz

Z  M A T C H U  U J P E S T I  -  P O L O N IA  w W arszawie
Bram karz L oth  broni o s try  strza ł P r ib o ja . (F o t. D r . R osenm an).

w pierw szej połowie nie wyładow yw ać. T. S. G. grało 
dobrze, trochę brutalnie (tradycyjnie). Z Unionu dobry 
bram karz i napad, obrona słaba. U T. S. G. dobra obrona. 
Stary W ujas jak zawsze nie zawodzi. H il  -  man.

Z Jasła . (Od naszego korespondenta).

Czarni I. — 1 P. S. P. (N ow y Sącz) 1 :0  (1:0).

Zawody footballowe rew anżow e, k tóre  odbyły się 
26. czerwca skończyły się pow tórną porażką 1. P. S. P,

Czarni I. — Grunwald I. (N ow y Sącz) 9 :3  (6:1).

Dnid B. lipca odbyły się podczas ulew nego deszczu 
poW.yżśże zawody* które  zakończyły się zwycięstwem  
Czarnych. Sp.

Kolarstwo.
Bieg naokoło Wiednia urządzony staraniem  nienb 

zw iązku cyklistów na przestrzeni 170 km. i 100 m., Wy-' 
padł bardzo dobrze. Udział brało 57 jeźdźców. Zwycię­
żył Tópfer, zwycięzca tego biegu w latach 1919 i 1920* 
tem  samem przypada mu na w łasność wielki puhar sre ­
brny ufundow any przez związek cykl. w Stadlau. Tópfer 
przybył w czasie 6 g. 17 m. 8 s. (jest to na tej prze­
strzeni najlepszy czas), drugi Zenkay, 6 g. 18 m. 17"4 s.,- 
trzeci Eschelm iiller 6 g. 18 m. 17-5 s. Bieg seniorów 
na tej samej przestrzeni W eidinger 6 g. 53 m. 19 5 s  . 
drugi G stottner 8 g. 12 m. 42 s.

Wyścigi drogowe w Szwecji. W  biegu Upsala-Stok* 
holm-Upsala t. j. 190 km., brały udział najlepsze siły 
Szwecji, m iędzy innymi też Olimpijczycy. Pierw szy Algot 
Perssen przybył w czasie 6 g. 2 m. 21 s. (zeszłordczny 
rekord  przez Stenkw ista popraw ił o 1 m.), drugi R agnar 
Malm 6 g. 06 m. 5 s., trzeci B. Perssen, k tóry  ostatnią 
część drogi przebył na przebitym  pneum atyku w 6 g. 
11 m. 24 s.

Mistrzostwo 150 km. na przestrzeni Erfurth-Gotha
(2 razy po 75 km.) zdobył W aberzeck w 5 g. 15 m. 54 s., 
drugi Herzlich o 2 długości w tyle, trzeci W egener 5 g, 
20 m, 10 s.

Francuskie mistrzostwo drogowe na 100 km. od­
było się 19. ub. mies. w Rambouillet. M istrzem został



Francis Pelissier, przebyw ając 100 km. w czasie 2 g. 
48 m. 1"/5 s., drugi b rat jego Henri Pelissier w 2 g. 
48 m. 35 s., trzeci Bellenger 2 g. 48 m. 57%  s. Z am a­
torów  pierw szy przybył Grassin w 2 g. 49 in. 30 s. — 
M istrzostwo Francji odbyło się poraź pierw szy w r. 1907. . 
Zwycięzcami po kolei by li: w 1907 i 1908 Ganigau, 
1909 Alavoine, 1910 Georget, 1911, 1912 i 1913 La- 
pire, 1914 Crupelandt (najlepszy dotyczczasow y czas 
2 g. 37 m. 491/.-, s.), 1919 Henri Pelissier, 1920 Alavoine.

Tour de France. Pierw szy etap : Paryż-H aw r 388 
kilom etrów, zw yciężył belgijczyk Mottiat w czasie 15 g. 
28 m. 10 s. (przeciętna szybkość 25 km. 86 m. na go­
dzinę), drugi Bartheleny 15 g. 30 m. 47 s., trzeci Scieur 
w 15 g. 34 m. 47 s.

M O T O C Y K L E .
Wyścigi motocyklistów o nagrodę królew ską we 

W łoszech odbyły się w ubiegłym  tygodniu na drodze 
okrężnej w Pino koło Turynu. P rzestrzeń  wynosiła 188 
kilom etrów  100 m. w 5 okrążeniach. Zwyciężył Biagio 
Nazzaro na m otocyklu Harley-Davidson (pojem ność cy­
lindrów  do 1000 cm. kub.) w czasie 3 g. 30 sek. t. j. 
przeciętna szybkość 75 km. na godzinę.

S A M O C H O D Y .
Wyścigi samochodowe we Florencji odbyły się tym i 

dniami i przyniosły 3 zwycięstwa m arce F iat. w biegu 
km. znany jeździec Niccolini uzyskał czas 23'7 s., co 

odpow iada około 152 km. szybkości na godzinę. W na­
stępnych dwóch biegach również najlepsze czasy uzy­
skały Fiaty. Nie odbyło się bez wypadków, mianowicie 
jeździec B artaldi został na skręcie wraz z wozem w y­
rzucony z toru i zabił się na miejscu. A . Cli.

Lotnictwo.
Francuski lotnik Kirsch, pobił tymi dniami dotych­

czasowy rekord  francuski ustanow iony 14. czerwca 1919 
przez. Casalc na 9520 m. Kirsch wzniósł się na 9800 m. 
w powietrze na 300 H. P. m otorze Hispano. Na w yso­
kości 9000 m. panow ała tem pera tu ra  55 stopni Celsiusza 
i pomimo to m otor pracow ał dalej i wzniósł się jeszcze 
o 800 m etr. —  Rekord św iatow y ma w praw dzie m ajor 
Schróder, w zniósłszy się na 10.093 m etr., ale rekord ten 
oficjalnie uznanym  nie został, możliwem jest przeto, iż 
rekord francuski Kirscha, zarazem  za rekord  św iatow y 
uznanym  zostanie. A. Ch.

K lasyczn y  b ie g  z p rzeszkodam i w yk on an y  p rzez  m istrza A n glji - 
T h om son a .

Przegląd sportowy zagraniczny.
W i e d e ń .  Semifinal o puhar: Am atorzy — V ie n n a 3 : l ,  

Sportklub — Fioridsdorf 3 : 2. O m istrzostw o: Ra- 
pid —  H ertha 4 : 1 ,  Rudolfshiigel —  W acker 3 :0 ,  
Hakoah —  W ac 4 : 2 ,  Ęapid — A m atorzy 1 :1 , 
W ac —  Sportklub 4 : 2  (0 : 2), Vienna —  Rudolfs- 
hiigel 2 : 2 .  — Rapid — Slavia (Praga) 5 : 1  (3 :1 ) .  
Slavia z trzem a rezerw ow ym i graczami. Ponad 35 
tysięcy widzów. Vienna H ertha 2 :1  (m istrzostw o) 
Vienna pozostaje więc w pierw szej klasie, a Wac 
schodzi jako ostatni w pierwszej klasie do II. kl.

P r a g a .  A kadem isk Boldkluben (Kopenhaga) — Viktoria 
Żiżkow 4 : 2  (1 :1 ) , Slavia komb. — Slavoj 7 : 3 ,  
Slavia — S. C. Kladno 2 :1 , Slavia —  Akadem isk 
Boldkluben 3 :1  (1 :1 ), Niemiecko-czeski Team — 
Niemcy południowe 3 :2  (1 :1 ) , V iktoria Żiżkov — 
S. C. Kladno 2 :0  (0 :0 ) , A. F. K. V rsov ice- V ikto- 
ria  Żiżkov 2 : 1.

P a r d u b i c e :  Ak. Boldkluben Kopehaga - S. K. P ardu­
bice 2 : 1.

K o s z y c e .  Sparta (Praga) -— Kosice 6 : 2.
B e r n o .  Briinner Sportklub — Donaustadt (W iedeń) 1 : 0. 

Zidenice — D onaustadt 3 : 1 .  Briinner S. C. - Briin- 
ner Sportbinder 8 : 1.

K l a d n o .  S. C. K ladno-S. C. Pilzen 5 :0 . Sparta Praga 
Sparta Kladno 4 : 2.

P i l z n o .  Czeski Lew — Olympia 0 : 0 .
P r z e r o w :  Sparta P raga Rez. — S. C. Przerow  1 : 2 .
M. O s t r a w a .  Hakoah (Ołomuniec) — Makkabi 3 : 2 ,

S. K. Makkabi —  D. S. C. Cieszyn 3 : 0 .  D. S. V.
Opawa — O straw ska Slavia 7 :0 .

B r ii x : D. F. C. Praga — D. S. C. Brux 6 : 1.
C i e s z y n :  Sparta Orłowa — Makkabi 1 : 0 .
S a a r b r u c k e n :  Sportvereingung — Deutsche Sport­

binder (Praga) 1 : 0.
B u d a p e s z t .  W alki kwalifikacyjne o 1-szą klasę B. A, 

K. —  H auptstądtischer SportYerein 1 : 1, V asas — 
Technische Hochsćhule 4 : 2 ,  Team budapeszteński
II. k lasy — Team  środkowych W ęgier 5 : 0.

M i s k o l c z .  l i g i  Team budap. — Team W ęgier półno-
cnych 2 : 2.



L i p s k .  V iktoria (Berlin) — Sportfreunde 2 : 2 ,  Vikto- 
ria  (Berlin) — T. U. B. 5 :0 .

H a m b u r g .  F. K. Altona — K am raterna (Malmo) 4 : 4 ,  
E im sbiittel — V orw arts (Berlin) 3 : 3..

C h e m n i t z .  Sportverein 1906 (Drezno) — Ballspiel- 
club 2 : 1 .

M u h l h a u s e n .  Cim bria (Berlin) — Sportverein 2 : 0 .  
M a g d e b u r g .  Fortuna — Cricket Viktoria 2 :2 . 
M e i . n i g e n .  Sportbriider (Praga) — Sportverein 3 : 1 .
E r  f u r t .  Sportclub — Freiburger S. C 2 : 2 .
L u b i a n a .  26. czerwca Francja —- Siavonia 5 : 0 .  
S t o c k e r a u .  S tockerau — Liesing 3 : 2. Stockerau zdo­

był m istrzostw o prowincjonalne.
R e i c h e n b e r g .  Teplitzer F. C. — R eichenberger S.

C. 5 : 1 .
K a r l s b a d .  D. F. C. (Praga) — K arlbader F. C. 5 : 2 .  
K a r l s r u h e .  K arlsruher Fussbal!verein — Bayern (Mo­

nachium) 3 : 3.
S t u t t g a r t .  S tu ttgarter Kicker — Boldkiubben (Kopen­

haga) 4 : 2 .
A l t o n a .  V erein fur Leibesiibungen (Altona) — Kamra- 

terna (Malmo) 4 : 4 .
P r e s z b u r g .  S. C. B ratislaw a —  O stm ark (W ie­

deń) 6 :0  (3 :0 ) , B ratislaw a — V inohrady 3 :1 . 
Bratislava —  Sim m ering 1 : 1.

Rozmaitości sportowe.
Match Kraków- Lwów proponow any jest na pierw ­

szą niedzielę października we Lwowie.
K. S. Podgórze —Wawel rozegrają dn. 14. lipca br. ■ 

rozstrzygający match o m istrzostw o klasy B.
K. S. Podgórze wyjeżdża 17. lipca br. do Bielska 

d la rozegrania zawodów z B. B. S- V.
Niemiecki Zw. foot. liczy okołoło m iljona członków 

i jest zdaje się największym  co do liczby członków 
związkiem w świecie.

Brak sędziów w Czechach. Praska Bohemia wzywa 
wszystkich byłych graczy, aby składali egzam ina sędziow­
skie, gdyż brak sędziów odbiłby się bardzo na przyszłym  
rozwoju sportu  footballowego w Czechach.

Igrzyska olimpijskie. W Belgji, Francji i Czecho­
słowacji odbędą się w najbliższym czasie posiedzenia 
kom itetów olimpijskich, celem ułożenia program u prac po­
siedzenia Wspólnego m iędzynarodowego kom itetu igrzysk 
olimpijskich, które odbędą się w Paryżu.

Drużyna Zw. póła. niem. uległa południowej Szwe­
cji w stosunku 2 : 1 .

Fiirth uległ w Szwecji Ham m arby Idrotsfereinigen 3:1 
Ostmark wyjeżdża w lipcu na tournee do ' Piska, 

Kladna, Pardubic, Prościejowa, Przerow a i Berna m oraw ­
skiego.

Wyjazd F. T. C. do Niemiec został w ostatniej 
chwili odwołany z powodu, przypadającego d n ia ’26 czerw­
ca m atchu m iędzym iastowego Niemcy południowe prze­
ciw W ęgrom. Tournee to jednak F. T. C. podejmie 
w sierpniu.

Komedja footbaliowa. W ostatnim  tygodniu ode­
grano w pewnym  teatrze w Budapeszcie na dochód do­
broczynny kom edję pod ty tu łem : „Co to jest gra w piłkę 
nożną?" i w tejże sztuce wystąpili oprócz najlepszych

M o m en t z m atchuJU J P E S T ]  -  K J S P E S T ] w B u d ap eszcie  . : o.

artystów  i artystek  tego teatru, także znani w ęgierscy 
footbaliści jak Ortli, Schlosser, Braun, Vogl II. i sędzia 
Ujvari. Rzecz naturalna, że na scenie otrzym ali dzielni 
footbaliści także zasłużony poklask publiczności.

Austrja — Czechosłowacja m ają w styczniu 1922 r. 
rozegrać zawody m iędzypaństw ow e.

S!avia pertraktuje z Fiirthem i Niirnbergiem celem 
dw ukrotnego rozegrania zawodów footballowych.

Nowe boisko Vienny zdoła pomieścić z górą 100 
tysięcy widzów i m a być bezsprzecznie najokazalszem  
boiskiem  na kontynencie. Uroczyste otwarcie tegoż ma 
nastąpić dopiero z końcem sierpnia lub na początku 
w rześnia br.

„ Rapid rozegra w czasie swego tournee do Szwecji, 
jeden match w Esch w Luksem burgu.

Reprezentatywka I!. klasy wiedeńskiej gra 3 lipca 
w Gracu (Styrja).

Echo matchu SIavia — Sparta. Jak  wiadomo po­
wyższe drużyny rozegrały  przed kilku tygodniam i m atch' 
footballowy, który przy stanie 1 :0  dla Slavii, został przed­
wcześnie zerwanym  z tego powodu, że Slavia nie chciała 
uznać rzutu  karnego na korzyść Sparty. Obecnie Czeski 
Svaz zdyskwalifikował kapitana Slavii Kaca na 10 ma- 
tchów. Oprócz tego nałożono na klub karę pieniężną 
w w ysokości 300 koron czeskich.

W acker (Monachium) byJa pierw szą drużyną nie­
miecką, która w yjechała do Szwajcarji, gdzie pobiła m i­
strza zachodniej Szw ajcarji Servette-G enew a 3 : 2. Do­
tychczas udało się tylko 31avii praskiej pobić klub ten 
nie na własnem  boisku. Rapid jak  wiadomo przegrał- 
z tymże klubem  5: 0 .

Drużynie reprezentatywnej półn. niem. Zw. footb., 
która na swej turze po Szwecji dotychczas ponosiła same 
klęski, udało się nareszcie zbić w Landskronie tam tejszy 
team  w stosunku 2 : 0 .

4,451.820 graczy, sędziów i sędziów liniowych 
brało udział w roku 1920 w matchach niem. Związku 
Footballowego. Jestto  liczba, której dotychczas bezwąt- 
pienia żaden związek footb. na świecie nie przekroczył.

Ostiuarkowi (W iedeń) przyznano drugi punkt z nie- 
rozegranego matchu ze Siowanem, ponieważ w Slowanie 
grał gracz do gry tam że nie uprawniony. O stm ark p rze­
szedł do I. klasy.

Cracovia gra 7. sierpnia match - rew anż z W artą 
w Poznaniu.

Sparta praska g ra  w bieżącym tygodniu w Słow a­
cji. 25 i 26 w Koszycach, 29 w Miklas, 30 w Zilinie.



Regaty w ioślarskie w Bydgoszczy.
W niedzielę odbyły się regaty  Związku tow arzystw  

W ioślarskich, w których wzięły udział: W arszaw skie T-wo 
W ioślarskie, Koło W ioślarzy W arszawskich, Akademicki 
Związek Sportowy w W arszaw ie, T-wa w ioślarskie w Kali­
szu, Łomży, W łocławku i Wilnie, Klub w ioślarski w Po­
znaniu, Bydgoskie T-wo w ioślarskie, „T ryten" z Poznania 
oraz delegacje z Torunia i Płocka. W biegu o m istrzo­
stw o Polski i zdobycie pubaru, w ędrow nego Sokoła k ra ­
kow skiego wzięły udział łodzie: Bydgoszczy, Kalisza i Aka­
demickiego Związku Sportowego w W arszaw ie. P ierw sze 
miejsce zajęła Bydgoszcz, drugie Kalisz. Sternikiem  zwy­
cięskiej załogi jest dr. Siem iątkow ski, załogi kaliskiej 
p. Pryliński. W biegu czw órek zwyciężył Poznański Klub 
w ioślarski, zaś w biegu jedynek Klub „Tryton", którego 
przedstaw icielem  był p. Sporakowski.

Wyścigi konne w W arszaw ie.
Ostatni dzień sezonu tłumniej niż zw ykle bo cały 

św iat tatalizatorow y chciałby się odbić rzetelnie. Nie brak 
większych w ypłat. Tak więc w gonitw ie IV płacono za 
„O jdanę" 228 mk., w gonitw ie V-ej za „O bertasa" 186 
w francuskim , w reszcie za „Melka" w gonitw ie VI ej 
109 mk.

Gonitwa I Nagroda 20.000 mk. Dystans 3.250 mtr. 
l )  „H ejnał" M. Sawickiego. 2) „Pelasger". W ygrana w 3 m, 
48 s. o szyję. Celownik minął pierw szy „Pelasger", k tó­
rego jednak zdyskwalifikowano, gdyż zajechał drogę 
„Hejnałow i".

Gonitwa II Nagroda 8.000 mk. Dystans 1.600 mtr. 
l )  „E lektra" J. Sosnowskiego, 2) „Odwilż", 3) „Pro 
form a", 4) „M alaga", 5) „Pan", 6) „Janczar". Wygr. 
w 1 m. 45 s. o 6 dług.

Gonitwa III. N agroda 12 000 mk. Dystans 2.200 m. 
1) „Verbum Nobile" A. Olszowskiego, 2) „M aleńka", 3) 
„Spacza", W ygr. w 2 m. 35 s. o szyję.

Gonitwa IV. Nagroda 10.000 mk. D ystans 1.600 m. 
1) „Ojdana" L. J. bar. Kronenberga. 2) „Diadem ", 3) 
„Ulm en", 4) „Mała Langden", 5) „Brise F er", 6) „Jean- 
n e tte" , 7) „N ew a", 8) „Ecum e".

Gonitwa V. N agroda 1-sza 100.000 mk., 2-ga30 000 
i 3-cia 10.000. D ystans 2.200 mtr. l )  „B accarat" Z. 
Kamińskiego, 2) „O bertas", 3) „O dsibka", 4) „Pieszczo- 
tk a" , 5) „D ornach", 6) „Bubi", 7) „W idzow ianka". W ygr. 
w 2 m. 24 s. o 2 dl.

Gonitwa VI. Nagroda 1-sza 100.Ć00 mk., 2-ga 30.000 
i cia 10.000. D ystans 2.200 mtr. l )  „Melk" Spółki Ho­
dowlanej, 2) „B rise-G uigne", 3) „D ragoner", 4) „Namo- 
ro b “, 5) „Hakon", 6) „K aśka", 7) „Tarczyn", 8) „Grom",
9) „A ragw a", 10) „D arda", l l )  „Moja Luba W ygr. w 2 m. 
21 sek. o łeb.

Gonitwa VII. Nagroda 12.000 mk. Dystans 2.100 m.
l )  „Bandura" M. Butkiwicza, 2) „Iskra", 3J „M arichette",
4) „F u tar". W ygr. w 2 m 19 s. o 4 dług.

ZAKŁAD TECHNICZNO -  D E N T Y S T Y C Z N Y

MAKSA TH IEB ER G A
KRAKÓW, ULICA SEBASTJANA L. 13

TE LE FO N U  Nr 1136.
Przyjmuje od 9 do 12 i od 3 do 6, w niedziele i święta od 9 do 1.

Personalia sportowe.
Netreffa, były prezes W A F’u (W iedeń), który przed 

kilku tygodniam i zrezygnow ał z tej godności, został je ­
dnogłośnie uproszonym  o przyjęcie dawnego stanowiska.

I. F. Howerost, znany sędzia angielski obchodził 
15. m aja br. 25-letni jubileusz jako sędzia footbaliowy.

Lawrence Cotton, były prezes Blackburn Rovers, 
jeden z najprzedniejszych sportow ców  angielskich, zm arł 
8. m aja br. w 58 roku życia.

Wieser (z R apidu) odgryw a w drużynie Wiirz- 
burger K ickers niepow szednią rolę. W m atchu przeciw 
Holstein 3 : 0 on sam strzelił w szystkie 3 bramki.

Dori Kirschner, trener w ęgierski, który poprzednio 
przebyw ał w Stuttgarcie, trenuje obecnie I. F. C. Niirn- 
berg i przygotow uje ich do walki o m istrzow stw o Nie­
miec. Później wyjeżdża na urlop do Szw ajcarji dla ćw i­
czenia jednej z tam tejszych drużyn, poczem obejmuje 
posadę trenera  we F rankfurcie w klubie „E intracht".

Sidon (Ujpesti) został na m atchu przeciw  M. T. K. 
wykluczonym z placu za obrazę sędziego linjowego.

Jaques Kellner jest obecnie kierownikiem  sekcji 
footb. Vienny po ustąpieniu Presslera.

Bracia Putzendoppler są podporą Basel F. C
Biro były m iędzynarodowy gracz węgierski, jest 

obecnie trenerem  H anauer F. C. 1893.
Sudrich w stąpił z pow rotem  do W acu.
Priesmann, znany obrońca Sim m eringu, został za 

zbyt ostrą grę zdyskw alifikow anym  na przeciąg 4-ech 
miesięcy.

Kórner były gracz Rapidu, jest obecnie graczem 
i am atorskim  trenerem  w G elsenkirchen w W estfalji.

Odpowiedzi Redakcji.
Przegląd Sportow y -  Kraków. Uwaga, odnosząca 

się do naszego, „świadomie nieprawdziwego" sprawozdania 
z matchu Kispesti-Cracovia zaledwie przez nas zauważona 
w recenzji W isła-Jutrzenka, Przeglądu Sport. —zdradza tylko 
w najlepszym razie nieumiejętność czytania. — Albowiem 
w Nr. 6 naszego pisma piszemy o matchu Kispesti-Cracovia: 
„Pomoc złożona z rezerwowych graczy". Słowo „cała" dodał 
widocznie od siebie zbyt gorliwy korektor. Oprócz jednak 
2 rezerwowych pomocników grał na prawym skrzydle lewy 
pomocnik Stallmach. „Wrażenie chęci zmniejszenia zasłużo­
nego zwycięstwa Cracovii, jest tylko wynikiem chyba choro­
bliwej manji prześladowczej, bo sprawozdanie nasze nawet 
fanatyk Craeovii musiałby uznać po przeczytaniu za bardzo 
korzystne dla Cracovii. Imputowanie nam złej woli jest dla­
tego ze stanowiska dziennikarskiego nielojalnością, bo. prze­
cież i pomyłka jest jeszcze możliwą, gdyby faktycznie takowa 
zachodziła. — Radzimy Przeglądowi korygować sumienniej 
swe własne notatki, aby przynajmniej cytaty były „prawdziwe" 
i nie robiły wrażenia „świadtmego przeoczenia".

KINOTEATR
KRAKÓW, Stradom 15
V I S  A V IS  D. o .  G.

„WARSZAWA" KINOTEATR
KRAKÓW, S t r a d o m  15
V I S  A V I S  D. O. G .

Na otwarcie sezonu letniego poraź I szy w Krakowie

B U F F A L O  i B IL L
P o n a d to :

d r 3ata  < S k - S Y N  M l  LJ O  N E R A  dT ł ^ yk



Nadeszły ostatnie nowości paryskie

Trikotine, Crepe de 
Fulary, Crepe Georgette

w najmodniejszych kolorach

jako też suknie i szlafroki jedwabne, wełniane i etaminowe, 
Wybór wielki. oraz wykwintna bielizna. Ceny b. umiarkowane.

Specjalny dział najmodniejszych paryskich dodatków dla modniarek poleca

Dom ,owarowVBenno Brettner
F jaków , T{ynek /3-

Ostatnie modele paryskie kapeluszy damskich, sprzedaż Grodzka 8, / .  p .  na lewo.

„EXPRESS”
BIURO

SPEDYCYJHO-KOMISOWE
Kraków, Krakowska 7.

C odziennie  w agony zbiorow e. 

U bezpieczenia.

Konw ojow anie.

Zastępstw a w e większych miastach

DOM HANDLOWY  
p .  u. G .

Kraków, Diatlawska 65
poleca hurtownie

DZIAŁ I.:

Artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne  

i toaletowe.
DZIAŁ II.:

Towary cukiernicze 
i kolonjalne.
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Kompletne urządzenie mieszkań i dekoracje wnętrz., ceny niskie.
: ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAPICERSKO-DEKORACYJNY

przyjmuje wszelkie roboty w zakres tapicerstwa w chodzące z gw arancją szybkiego i dokładnego wykonania.

 ................. - FABRYKA KOŁDER "...' ■■■-------------------
wyrabia i ma na składzie kołdry puchowe, na wacie i wełnie.

 ---------- , ' mu N 1VERSALE" BIURO SZACOWANIA — - ■ — --------
mebli, dywanów antyków i t. p. Szewska 4, przyjm uje wszelkie zlecenia miejscowe i z prowincji.

W oryginalnych J Z *  W  ^ ^  W oryginalnych
butelkach y y  f  ^  butelkach.

'Fabryka miodu „Zagłoba" Sp. z  ogr. por.
J^rakóio-Podgórze, Ttynek 12.
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